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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia z3 Września.  

P r z y b y ł  t u :  J W ,  Królewsko-Angie l sk i  
G e n e r a ł . P o r u c z n i k ,  D o y l e ,  * L o n dy nu .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 23. Września.

Wypis  z protokułu Sekretaryatu Stanu Kró­
lestwa Polskiego.

Z  B o żej łaski M y M i k o ł a j  I . , Cesarz 
wszech R ossyi, K ró l P o lsk i etc. etc. etc.

Na  wniosek Kommissyi  rządowej spraw we- 
wnętrznych,  duchownych i oświecenia pubłi. 
cznego ,  przełożony Nam przez R a d ę  Adrni-  
n Stracy^ą Królestwa Polskiego,  postanowi- 
lismy 1 stanowimy: Art .  1. T e rm in  art. 1. 
postanowienia Naszego z dn.  22. Marca (3so 
Kwietnia)  r. b., opłatę od wprowadzania z ża- 
granicy bydła rogatego i koni ,  na dzień 1. 
Października t. r. oznaczony,  przedłuia sic 
uiniejszem do 3.h  miesięcy,  to jest do dnia
niniLLCZn,a '* P> I8?3’ A r t - 2‘ Wykonanie  mniejszego postanowienia Naszego Radzie

Administ racyjne j  Krółestwa polecamy. — 
D a n  w Carekiena-Siele, dn .  11. (23.) Sierpnia 
i 832* roku. ( T u  podpisy,)

O d  wód zagranicznych wrócił  do W ars za ­
wy onegdaj ,  Radzca Stanu, członek Kommis* 
eyi rządowej spraw wewnęt rznych ,  d u cho­
wnych i oświecenia publ icznego ,  K. Wojda.

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 16. Września.

Z  dnia 13. rn. b. donoszą z Antwerp i i ,  iż 
łam dotychczas nic nowego się niewydarzyło 
1 ze Belgijczykowie prac swoich poprzestali.  
—“ J o u r n a l  d e  l a H a y e  twierdzi wedle 
ź róde ł wiarogodnych , źe wszyscy oficerowie 
belgijskiego korpusu inżynierów w A n t w e r ­
pii bez wyjątku są Fra ncuz i ,  i rozkazy swoje 
bezpośrednio od Dyrekcyi  inżynierów w A r ­
ras odbierają,  (?)

-  Z  B r u x e l l i ,  dnia 15. Września .
Generał  Goblet,  który podobno ważne de­

pesze doręczył  gabinetowi naszemu,  wrócił  
wczoraj do L o n d y n u  wraz z gońcem gabine­
towym angielskim,  Crorch,  O treści depe- 
szów, przywiezionych przez Posła wspomnio- 
n e g o ,  nierna dotychczas publiczność żadnej  
wiadomości.  Opinia pokoju upowszechniona  
tu po przybyciu n iespodzianem Gobleta,  ist­
niała tylko przez krótki czas; n iemożna  albo­
wiem dotychczas ani przypuścić,  żeby się
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r oz łą cz en ie  mia ło  dać uskuteczn ić  d r o g ą  przy.  
iacie l ską,  gdyż j e d n a  partya , m im o  wszelkie 
p r ze d s t aw ie n i a ,  ci ągle się wzbran ia  ch o c  ja­
k ieko lwiek  czyn ić  koncessye .  N ie k t ó r e  o so ­
b y ,  zazwyczaj  d o b r z e  z a i n l o r m o w a n e , twier ­
d z ą ,  źe P. G o b le t  now y p rzywióz ł  p ro toku ł ,  
który w r ę c z y ł  Królowi  jako os ta t eczne ul t i ­
ma tu m ze s t rony  k o n f e r e u c y i ,  którego wsze ­
lako Król  p rzyjąć  niechc ia ł .  —  S ł ych ać ,  iź 
M in i s t e r  wojny do wszystkich Szefów pułków 
s to so wn e  wyda ł  rozkazy ,  aby  bata l iony swoje 
uz u p e łn ia l i  i podof icerów za u r lo p e m  bawi ą ­
cy c h  matychraiast  przywołal i .

Z  d n i a  16.  W r z e ś n i a .
G r u c h n ę ł a  wieść ,  źe  m o c ą  rozkazu M i n i ­

stra wojny l e g ion  cud z oz ie m c ów  został  roz ­
wiązany ,  w skutek czego osoby z a w t r b o w a n e  
mia ły  prosić o p oz w o le n ie  udan ia  się do A n ­
g l i i ,  aby tam wstąpić w s łużbę  D o m  Pedra.

M ię d z y  mias tami ,  ma jącemi  o t rzymać  cho-  
r ąg iew h o n o r o w ą ,  zna jdu je  się też Paryż,  dla 
wspó łuczuc ia  okazane go  ku rewolucy i  naszej ;  
i z p ow od u  wsparcia ,  jakie n a m  w p ie n ię -  
tjzacb i l udz iach nad es ła ło .

L y n x  dzis iejszy zamieści ł  nas tępujący sa­
ty ryczny  a r tyku ł :  „ W s z y s t k i e  gazety f r?n-
cuzkie i belgi jskie bawią czyte ln ików swoich 
o p i s y w a n ie m  no w e g o  o r d e r u  L e o p o l d a ;  ale 
ża dn a  n ie w z m ia n ko w ał a  o dyp lomatach  szla­
c h e c t w a ,  n a d a n y c h  d z i e n n ik o m  r e w o lu c y j ­
n y m .  W sz ys t ko  się od  n ie j ak iego czasu wy ­
doskona la ,  a tak też i dz i enn ika rze  n iesą  w ię ­
cej t e m ,  czem byli .  Z aw ó d  ich uśw ie tn iony  
p rze z  osoby u ta l en to wa ue  niejes t  więcej ,  jak 
d a w n ie j ,  w zg a rd z on y m .  W i d z i m y  m ę ż ó w  
s ław ny ch  i s z a n o w n y c h  wstępu jących r az em  
z n imi  w szranki  zapaśnicze i n i em asz  d z i e n ­
n ik a  r ewolu cy jne go ,  ktpryby się nienaógł  p o ­
szczycić Z współpracy z n a m ie n i t e go  j akiego 
męża .  P o w i a d a j ą ,  że te , k tóre najwięcej  są 
ęzy tane  i d ru k o w a n e  w naszych d ob ry ch  mia ­
s tach B r u x e l l i , L e o d y u m  i G a n d a w i e ,  u p r a ­
szały r ząd o dyp lomata  sz lachec twa i takowe 
także o t r zymały .  Oto  6ą h e r b y ,  które wkró ­
tce na  gaze tach  n iżej  w y m ie n io n y c h  j a śn ieć  
b ę d ą ;  M o n i t o r .  H e r b  belgijski ,  p r z y o z d o ­
b io n y  ch o rą g w ia m i  t r ó jk o lo ro w era i ; czapka 
Bi skupia  jest" ozdo bą  wierzchnią .  —  M e m o ­
r i a l .  T a r c z a  złota z kppią z ł am a n ą ;  g r pn l  
p iaszczysty i pe ł ny  wie t rzh ików;  g łowa  Bo- 
reasa,  która j?k na jnatu raln iej  trąbi.  — U n i o n .  
T a r c z a  z żelaza za rdzewia łego ,  na górze  n a ­
r zę dz ie  do  p rzy t łu mien ia  światła i ptak bez  
n ó g  i dz iob u  wraz z r akiem,  —  C a t h o l i g u e  
Gandawsk i .  T r z y  p o c h o d n i e  na palach,  czer ­
w o n o  się  pa lące ;  po lewe j  s t ronie  stoi sz u ­
b ien ica  zakrzywiona,  u stóp której 2 ptaki Lo-  
joii  s ię  gn ieżdżą .  — I n d e p e n d a n l ,  D w a

klucze na  krzyż ; po p rawej  s t ro n ie  sk rzyn ia  
o tw ar t a ,  p o  l ewe j  za mk ni ę t a ;  o z d o b ą  na gó­
rze  jest  teka min i s t e rya lna  p rze wró con a .  — 
E m a n c i p a t i o n .  N i e m a  tarczy.  Laska  Mer* 
kuryusza  z ł am a n a  z d w o m a  ko twicami ,  trzy-  
ma jącemi  tarczę.  —  B e l g e .  Dziurawa  tar­
cza z kawałkami  lustra bez cyny pła tkowej  
(s taniolu) ,  która wypad ła  z puszki  p o ł a m a n e j ; 
dwa okulary m ę tn e  pod  t a r c z ą . —  C o u r r i e r  
d e  l a  M e u s e .  Szkie le t ,  p łynący  na  bacie 
na roz leg łem m o r z u  podczas  ciszy morsk ie j ;  
wywrócony  kompas  o z d o b ą ' h e r b u .  —  P o l i ­
t i q u e  L t o d y j s k i .  T a r c z a  o ło w ia na  z latar­
n ią ,  którą c i emności  zewszą d  otaczają.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Wr ześn ia .

W  Niz z a  wyglądają przybycia Xięźniczki  
L e u c h t e n b e r g ,  która tam najpiękniejszy najęła 
pałac,  Saissi.

S łychać,  źe  inni  cz łonkowie rodziny  N a p o ­
leona po d o b n ie  w Nizz a  osiądą.

T e m p s  d o n o s i ,  źe były Xiąźę  Brunświcki  
oświadczył  Mini st rowi  Monta l ive t  i Prefektowi  
policy i G i sq ue t ,  iź się niemyśl i  zastosować do 
rozkazów,  zabrania jących m u  dalszego po by tu  
we Francyi ,  a to dla tego,  pon ie waż  p rawo  z r. 
l 83s. ,  dotyczące się wychodźców,  do je go o so -  
by się n ie ściąga,  gdyż on  w stanie p rywatnym 
zostaje.

B r e t o n  z N an tes  donos i  z Bo u r b o n - V e n d ee  
pod d. 12. m. b . , iż dn ie m przedtem wszelkie 
władze  miejskie konno  wyjechały z miasta,  aby 
się przekonać o identyczności  Kifźniczki  Berry,  
która miała  być tuż p rzed miastem przyareszto-  
warta.  T a ż  sama gazeta opisuje także areszto­
wan ie  Pan a  Montsor f i ie r ,  na którego zamku  
zdyba no  l iczną b an d ę  S z u a n ó w ;  sam P an  
M on ts o r b i e r  umkną ł  potem szczęśliwie i odtąd 
więcej  go niewidziano.

Samobójs twa  zagęszczają się coraz  bardziej ;  
gazety  z Bordeauxdonoszą ,  źe tamże w j ednym 
dn iu  dwie osoby życie sobie odebrały.

W e d l e  donies ień  prywatnych miała cholera 
wybuchnąć  w To u lo u se .

Z  d n i a  15,  W r z e ś n i a .
P ap  de S em on yi l l e ,  Wielki  Refe rendarz  Iz-  

by Parów,  pojechał  do Neapo lu ,  aby tam z imę 
przepędzić.  Dz iwią  s ię  wielce tej podróży 
w chwil i ,  w której ważne n ad e r  interesa u rzę­
dnika tego w Pary żu  powinn yb y  były zatrzymać.

Min i s t e ry um  nasze zna jduje  się obecnie 
w p rzykrem po łoż en iu ,  byc z y ło b y  zapewne,  
aby Iz b o m  oświadczyć m o g ł o ,  źe między Ho-  
l andyą i Belgią zatargi wszelkie do pomyślnego 
doprowa dzo no  zała twienia;  ale na nieszczęście 
(a to twierdzimy wedle źródeł  au ten tycznych)  
cała ta sprawa,  jakiekolwiek o nięj  mają zdanie
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dzienniki  Mini steryalne,  daleka jeszcze od  roz-  
st r zygnienia osiatecznego.

M e s a g e r  donosi ,  źe.Xiąźę Mor temar t  posta­
nowił  wydać pamiętniki  swoje.  Ma  być w nich 
mowa o pe w ne m  pisanern,  ale n ie ode s ł ane m p i ­
śmie,  które było przeznaczone  grać w dziejach 
naszych nai ler  ważną rolę.

Wczor a j  p rzya resztowano  6 Szefów Karoli-  
e tów,  których imiona dotychczas wszelako j e ­
szcze niesą zna jome .  — Przyby ł  tu dzisiaj zra 
n a  P a n  V id o c  z 3 agentami  policy i , których 
razem z sobą do No rm an d y i  był  zabrał.  P rzy­
wieźli  oni  z sobą 2 a resztamów,  których natych­
miast  osadzono w więz ieniu .  Z e  środkow 
ostrożności ,  których u ży t o , wnioskować wypa­
da,  iż to są znakomi te  osoby.

A v iso  o p i e w a , iż się w Marsylii  d. g. m.  b. 
powszechn ie  obawiano  bun tu  Karol istów,  
w skutek czego wszelkie posterunki  żołnierskie 
w całern mieście podwojono .  T a  nadzwyczaj ­
n a  czujność i sprężystość r ządu skłoni ła i ch do 
zan iechan ia  tymczasowo zamia rów swoich.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  14. W rz e śn ia .

Gazeta E d y n b u r s k a  E v e n i n g  R e v i e w  
d o n o s i ,  źe 6ię dawnie j sza  Królewska familia 
uda je  na ląd stały za życ ze n ie m  Xiężniczki  
B e r r y ,  która wielkie czuje p rzy wi ąz an i e  do  
ko n t yn e n t u .

K u r y e r  dzisiejszy,  r o zu m uj ąc  o zbl i żan iu  
się i ściślejszem p r zy m ie r zu  F ra n c y i  z Ros-  
syą (pat rz  N r .  gazety naszej  217.),  nas t ępu ją ­
ce między in n e m i  czyn i  uwag i :  „D o my ś l a j ą
się tu n i ek tó r zy ,  źe to ścisłe p o ł ą c z e n ie  się 
z  Ro6syą nas tąpi ło  w skutek n i e p o ro z u m ie ń ,  
zasz łych międz y  gab in e te m T u i l e r y ó w  i St. 
J a me s .  U b o l e w a m y  is totnie nad n ie do lą  E u ­
r o p y ,  jeśliby te dz iw n e  pogłoski  mia ły  być 
choć  pon iekąd  p rawdz iwe .  Pokój w E u r o p i e  
tvlko wtenczas za be z p ie c z o n y ,  kiedy między  
F r a n c y ą  i An g l i ą  naj rzetelnie j sza panu je  
przyjaźń.  “  (Gaze ta  V.ossa.)

(2  Korresp, Hamb.") —  O ż y w io n e  zmien ia­
n ie  gońców między  naszą stolicą i P a r y że m  i 
k rzą tan ie  się nadzwycza j  c z y nn e  tutejszych 
Karol is tów wzbudza po wszechną  uwagę.
Ca łe  brzemie spraw pub li cznych spoczywa te­
raz  na Lord z ie  P a lm e r s t o n ,  gdyż wszyscy inni  
Mini st rowie gab ine tu  na  wieś s ię poroz jeżdża ­
li. Mówią  tu zresztą dużo o rnodyfikacyach 
M in i s t e r y n m ,  mianowicie o wstąpieniu P a n a  
R o be r t  P e e l ,  k tó r ego ,  jako najobrotniejszego 
z wszystkich Torrysów,  chętn ieby  chc iano p o ­
j ed nać  z  teraźniejszym gab ine tem.  — W a lk a  
w Portugal i i  zartosi s ię na  odwlokę.  N ie w i a ­
d o m o  nawe t ,  czy F ra n cy a  ca łemu p rzeds ię ­
wzięciu sprzyja,  Werbowaniamusząs ięwtym

kraju,  gdzie  wszelako dam y z d o m u  Braganca ,  
przebywają,  z n ie ró w ni e  większąodbywaćskry -  
tośc ią ,  niż  w A ngl i i ;  i osoby  do brze  zawiado­
m i o n e  twie rdzą,  iż Hr.  Sebast iani  ci ągle s ię  
wzbran ia  uznać  rząd D o m  P edr a .  Ma rk iz  
Palmel la  zabrał  p o d o b n o  zn ac zn e  s u m m y  do  
O p o r t o ;  60,000 funt .  przestano g o to w iz n ą  do  
D o m  P edr a .  Odtąd  skupują agenci  jego o g r o ­
m ne  zapasy broni,  odzieży,  amunicyi ,  ż y w n o ­
ści ,  kon i ,  sprzę tów ar ty le rycznych i na jmu ją  
wiele statków pr zewozowych .  Pu łkownik  B u r ­
rell i Kapitan Bell ,  których zaskarżono o n a r u ­
szenie bilu zaciągów,  puścili  się w zeszłą sobo­
tę na pokładzie „ L o n d o n  M e rc h an t"  do O p o r ­
to ;  zaś M a jo r  L aw son  powróci ł  s tamtąd , po -  
niewaź się poróżn i ł  z P u ł kow nik iem  H o d g e s  i 
tegoż w tym razie,  gdyby  miał  wrócić żywy do 
A ngl i i ,  na po jedy nek  wyzwał .  Okręt  l in iowy 
„ B r i t a n n i a "  p r zyb y ł  ze  s tanowiska naszego n a  
T a g u  do P ly mo uth .  W kr ó tc e  rychlejszych je- 
szcze i r egula rnie jszych wiadomości  z P o r t ug a­
lii spodziewać się po w in n i śm y , gdyż rząd pod 
rozporzą dzen ie  Markiza Palmella  dał  statek pa­
rowy Królewski  i posłańca państwa.  — W  L i ­
zbon ie  konsul  nasz H o p p n e r z n o  wu się poróżn i ł  
z r ządem.  K o n o w a ł  w służbie konsula b ę d ą ­
cy , został obwin iony  , iż namawia ł  p o d d a n y c h  
D o m  Migue la do przejścia na  st ronę D o m  P e ­
dra;  w skutek tego d o m n ie m a n eg o  przekrocze­
n ia  miał  być na śmierć skazany i rozstrzelany.  
Nastąpi ło to też w istocie,  tylko z tą różnicą,  
Źe nieboraka p o w i e s z o n o ; głowę j eg o  za tkn ię ­
to na wysokiej tyczce.  l o  n a t u ra ln ie cb u r zy ło  
P a n a  H o p p n e r a ,  który swe zażalenia za k o mu ­
nikował  A dm ir a ł ow i  ang ie lskiemu,  Parker .  
T e n  wyprawił  natychmias t  okręt  w o je nn y  „ R e ­
v e n g e "  d. 4. m. b. do L i z b o n y , aby się dorna.  
gać satysfakcyi za to i po do bne  t e m u  zgwałce ­
nia praw poddanych  Wielkiej  Bry ta n i i .— W y ­
datki D o m  Pe dra  są bardzo wielkie.  O p ró c z  
50,000 funt.  miesięcznie dla armii  i floty , mus i  
on jeszcze łożyć koszta na  u t rzymanie  całego 
za rzą du ,  sztabu g ł ó w n e g o , Min i s t r ów,  osób 
dyplomatycznych ,  gońców i t. d. a jeśli to tak 
potrwa przez całą zimę, wystawić sobie można ,  
że jego  Ministrowi f inansów włosy na g łowie 
pows taną,  kiedy się nad budże tem pocić bę ­
dzie.  —  D o m  Pedr o  bardzo jest czynny i za ­
cho wu je  ściśle etykietę.  G a z e t a  n a d w o r n a  
g łos i ,  źe  o godzinie f.  z rana  wstaje i a ź d o  8- 
wieczorem bezustannie pracuje.  Zaprowadz i ł  
on  proste bardzo sądownictwo i sprawuje  sam 
czasem funkcye  prawodawcy.  Stara s ię  o n  
przedewszystkiem wyjednać sobie opinią publi-  
czną i pozyskać przychylność mieszkańców 
w T r a s - o s - M o n t e s ,  — Kazawszy rozda wać  
między  nich proklamacye zobowiązu je  się 
w tychże do zaniechania  m o n o p o l u  towarzy-
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6twa winnego, g d y b y  się chcieli z nim połączyć, ni z tern nadmienieniem uwiadomiają s ię ,  i i
  Wszystkich oczy zwrócone są na Sartoriu- przybicie na rzecz najwięcej dającego nastąpi,
sza ,  g d y ż  p o d ł u g  zdania powszechnego ocalę- jeżeli przeszkody prawne niezajdą,
n ie  całej wyprawy od niego zależy* Spuszcza- P o z n a n ,  dnia 2. Sierpnia 1832*
ją s i ę  t e ż  w s z y s c y  n a  wzmocnienie oczekiwane Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański,
z Francyi i A n g li i ,  które wszelako przed koń- .
cem Września tu nieprzybędzie.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y JN Y .
M łyn wodny w Sołaczu pod Poznaniem  pod 

liczbą 2. leżący, Janowi Bogdanowskiemu mły­
narzowi na leżący , i podług taxy sądowej na 
Talarów  5979 sgr. 27 , a po odciągnięciu ciążą­
cych nań podatków z prowizyą po 5 na kapitał 
obrachow anych,na  Tal. 2706 sgr. 27 wraz z na- 
leźącemi do niego budynkami mieszkalnemi 
i gospodarskiemi jako też z 3^ włokami roli 
miary magdeburgskiej, ocen iony ; ma być pu- 

'  blicznie najwięcej dającem u, na wniosek wie­
rzyciel^ drogą exekucyi za gotową zapłatę 
przedany.

Chęć kupienia mający, do posiadania i za­
płacenia zdolni, wzywają się przeto niniejszem, 
aby się na terminach licytacyjnych na 

d z i e ń  4. G r u d n i a  1832.,  
d z i e ń  5. L u t e g o  1 S 3 3- 1 
d z i e ń  16.  K w i e t n i a  1 83  3., 

godziną przedpołudniową wyznaczonych, z któ­
rych ostatni peremtorycznym jest ,  w Izbie  n a ­
szej dla s tron , osobiście lub przez prawnie do­
zwolonych pełnomocników przed Radzcą Sądu 
Ziemiańskiego H ebdm ann stawili i lityta swoje 
oddali.

Przybicie nastąpi na rzecz najwięcej dające- 
g o ,  jeżeli przeszkody prawne wyjątku niedo- 
zwolą.

Taxę i warunki kupna codziennie w Regi- 
Straturze naszej przejrzeć można.

P o z n a ń ,  dnia 2. Lipca 1832.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  SU B H A S T A C Y JN Y .
Posada małżonków Grajewskich w mieście 

K urniku powiecie Szremskim pod liczbą 46. 
leżąca i sądownie z przyległościami podług ta­
xy na Talarów 735 oceniona, publicznie naj­
więcej dającemu na wniosek kilku wierzycieli 
przedana być ma. T y m  końcem wyznaczony 
został termin na

d z i e ń  3. L i s t o p a d a  r. b. 
zrana o godzinie iotej przed Deputowanym 
As3essorem Sądu Ziemiańskiego Pilaskim, któ­
ry go w Izbie ęaszej Ula stron odbywać będzie. 
O  czem chęć kupienia mający i posiadania zdol-

H andel mój wina dawniej w rynku 
pod Nr. 4 6 . przeniosłem  do dom u m o­
jego  — niegdyś Stremlera —  w rynku  
na rogu ulicy W ronieckiej, pod Nr. 92 . 
położonego , do lokalu now o w tym ce ­
lu urządzonego. W  tymże samym do­
mu urządziłem sklep nietylko na skład 
wina, ale także dla gości, jak najwygo­
dniej; w chód do niego jest po w scho­
dach w narożniku pod  z ł o t e m  g r o ­
n e m .

Polecam tedy niniejszem szanownej 
Publiczności znaczny mój skład wina  
węgierskiego z najlepszych lat, jako też 
wszelkich innych gatunków wina i za­
pewniam o umiarkowanych, ile m ożno­
ści, cenach i skorej usłudze. Niedawno  
otrzymałem nadsyłkę białego i czerw o­
nego wina b o r d e a u x , w  ptzednim  ga­
tunku i w bardzo umiarkowanych Ce­
nach.

Poznań, d. 2 5 . Września 1832 .
K a r ó l  S c h  o l t z ,  

w rynku, w  narożniku ulicy W r o ­
nieckiej pod liczbą 92 .

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w  Poznaniu.

Dnia 26. Września 1832.
Tal, śgr. fen, do Tal. fgr. fen;

Pszenica . . 1 17 6 — 1 25 —
Żyt o  .  . , —  27 6 — I — —
Jęczmień . .  —  17 6 —  — 20 —
Owies . . .  — 15 — — — 17 6
Tatarka . . —  — — —  —  — —*

Ziemiaki . . — 7 6 — — 8 —
Siana cetnar a

11o ff.. . — 15 — — — *7 6
Słomy kopa a

1200 ff . . 3 20 *— •”  4 — —
\  1 ;i;;!a garniec I 10 — — 1 l 5 —


